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Sud śląski porwał za broń! 


Na pomoc Sląskowi, 


kons 
mał Główny Komitet Wykonawczy | gach górnośląskiej armji powstań: 
rogu Plebiscyt był nędzną komedją, | Wodowe Polskie wysłało do Rady | Narodowej Partji Robotniczej wy- | czej. Zbrodniczym zakusom koali- 
naów naigrawaniem mię potentatów koali- | Najwyższej depeszę strajkujących | dał wczoraj odezwę, której główne | cyjnych handlarzy naród polski prze- 
tym eyjnych x woli narodu do stanowie- | robotników, którzy oświadczają „że | ustępy brzmią: ciwstawió musi wielki, solidarny 
Zaj ma o swym losie. Plebiscyt byłby | pod żadnym pozorem mie pozwolą Na G. Śląsku leje się obficie | wysiłek zbrojny, który rozstrzygnie 
rzeczywistym wyrazem woli lad- | się oddać ponownie w niewolę | krew. Po raz to już trzeci w ciągu | nieodwołalnie i ostatecznie sprawą 
== | pońci, gdyby obydwie narodowości | Niemców, raczej zdecydowani są | ostatnich trzech ląt lud górnośląski | przyłączenia Górnego Sląska do 
TJ Słąsk xamieszkujące znajdowały się | zniszczyć zakłady przemysłowe”. krwią własną pieczętuje swą nie- | Polski. 
= w równych "warunkach i swobodnie Miara cierpliwogBi ludu śląskie- | złomną wolę należenia do Polski. Do vzynu, Obywate!e! Na po- 
„mogły się wypowiedzieć. Zupełną | go się przebrała. Rządy Koalicji, nadużywając | moc braciom Górnoślązakom! Nasz 
swobodę mieli tylko Niemey. Słusz-_ W nocy z 2 na 3 maja zrozpa- | cynicznie wielkich haseł wolności i | sołiddarny wysiłek dał Polsce „cud 
zu nie pisał po głosowaniu „Polak*, | czeni robotnicy polscy chwycili za | sprawiedliwości, od paru lat han- | nad Wisłą* — do „cudu nad Odrą* 
organ Narodowej Partji Robotniczej | broń. Dzięki sprawności t karności | dlują ziemią górnośląską i nie chcą | potrzeba takiego samego zapału i 
Ba Sląsku: „plebiscyt nie był walką | swych erganizacji opanowali powiat | uszanować woli tego ludu. poświęcenia. 
z między dwoma równouprawnionymi | Rybnicki, Pszczyński, Tatnogórski i Wpoprzek jego prawom do wol- Niech żyjo powstanie na 
ZJ narodami, lecz między narodem u- | powiat wiejski Katowicki. W Byto- | ności i zjednoczenia z Polską sta- | Górnysa Siąskul 
auna efskającym a narodom uciskanym, | miu powiewają polskie sztandary. nęły brutalnie interesy międzyna- Ska pporacz bohalorom? 
s między klazą rządzącą a klasą pod- Okrzykiem: „do broni!“ odpo- | rodowego kapitału. W zaciszach taj- Do beroni! 
wiadvą”. wiada lud śląski na podłą próbę | nej dyplomacji koalicyjnej od tygo- Spb Z 1 
zwa | || Mimo gwałtów i teroru niemiec- | międzynarodowych giełdziarzy po- | dni odbywają się ohydne przetargi Narodowa 'Partja Robotnicza 
kiego padło dnia 20 marca 500,000 | nownego zakucia go w kajdany nad ludem górnośląskim. zorganizowała w Warszawie biuro 
pen głów za Polską. pruskiej niewoli.  Orężny protest Ziemia ta, której bogactwa i | werbunkowe dla poparcia powstań- 
| | Zdawało się, że komisja koali- śle do Londynu, Rzymu i Paryża. dobrobyt zrosił obficie krwią i po- ców górnośląskich (Nowy Swiat Nr. 
` cyjaa, która nie umiała czy nie | Swiętych praw do wolności gotów tem od szeregu pokoleń polski gór- ' 49). Napływ ochotników liczny. 
x choiala zapewnić ludowi polskiemu ! jest robotnik śląski bronić do ostat- nik i hutnik.—ma znowu „wrócić dò Zapał ogromay. Na prowincji po- 
Pa swobody głosowania i w ten sposób | niej kropli krwi. Woli raczej za- | Niemiec. Robotnik górnośląski wie | wstają samorzutne organizacje wer- 
x, f dopuściła do sfałszowania rzeczy- | grzebać się pod gruzami fabryk i dobrze, co to oznacza. Nie łudzi się | bunkowo. 
rkl, wiątej woli ludności śląskiej, — | kopalń, niż oddać się żywcem wręce | Co do tego, że śmiertelny wróg wy- pał | 
będzie na tyle lojalną wobec trak- | oprawców krzyżackich. da mu walkę bezwzględną, pozbawi 4 
silk a ii. że zaproponuje Wiadomość: o strajku i wybu- erue. EATER: WET R D O BRONI | 
K państwom koalicyjnym przyznanie | chu zbrojnym na Sląsku wstrząsnę- A PZAEIĄCAE ZU oa m 
Paisco tych gmin, w których więk- | ła GRN R A yo wada nośląski nie ma_ dziś innego wybo- SE mg rę al ję 
2 szokć ludności wypowiedziała się za | klasę robotniczą, poruszyła cały kraj. ru, Jak w walce zbrojnej zginąć lub Chcą sprzedać kraj nasz dyplomacił 
H 4 Poiską. Tak się jednak nto stało. | Naród musi murem stanąć w obro- | ZWyciężyć! y $ Hej! ludu śląski chwyć za broń! 
Anglicy i Włosi przyznają Polsce | nie walczących współbraci. Ocze- | , „Lud polski zgórą od roku na | Za tę krzywdę im dziś zapłąci 
zaiedwie dwa powiaty i to najuboż- | kujemy od rządu czynów stanow- | niezliczonych wiecach i manifesta- | Nasza robocza, twarda dłoń! 


sze! Szachraje dyplomatyczni urzą- 
dzili niecny targ duszami lydzkiemi. 


' Abysuzyskać złoto od Niemców, od- 


dają im na pastwę ogromną więk- 
szość ludu polskiego Sląska: ten lud 


f wycisną Niemcy jak cytrynę—jego 


niewolniczą pracą, jego krwawym 
Patom, będą Niemcy splacali miljardy 
Anglikom, Francuzom, Włochom... 
kud polski ma plació za niemiecką 
Wajne! 
Dalej już czelności 1 eynizmu 
W polityce posunąć nie można. 
. Na hjobową wiadomość o lotrow- 
Bkiej frymarce wybuchł na Sląsku 
% Wiołowy strajk robotników pol- 
ech. Stanąły prawie Wszystkie 
* i kopalnie. Zjednoczenie Zaę 


czych i decydujących. Dość pomia- 
tania wolą ludu polskiego, dość naj- 
grawania się bandytów politycznych 
nad umęczonym i katowanym robot- 
nikiem śląskim, dość ohydnych 
targów miljonami łudzi i ich ziemią! 

I cierpliwość Polski ma swój 
kres. Jeżełl mocarstwa koalicyjne 
nie zmienią haniebnych propozycji 
komisji rządzącej, — rozpalą pożar, 
od którego zająć się może cała Eu- 
ropa. 

Niema chwiligdo stracenia. Ha- 
słem naszyin dziś być musi: Natych- 
miastowa energiczna pomoc dla 
walczących współbraci Śląskich! 


eya 


cjach przysięgał bronić świętej gór- 
nośląskiej sprawy. I dziś wybiła go- 
dzina, gdy przysiąg tych  dotrzy- 
mać musi. Nie wygra sprawy Gór- 
nego Sląska nieudolna, ulegająca 
mamidłom „sprzymierzeńców * i bier- 
nie poddająca się ich polityce gwał- 
tu nad. Polską— polska dyplomacja, 
Robotnik polskj, któremu zawsze 
obce były przetargi dyplomacji. któ- 
ry w najcięższych chwilach — we 
własnych jedynie siłach widział 
zwycięstwo — do tej nowej zbrodni 
nad sobą i swą własną przyszłością 
dopuścić nie może. Jak Polska dłu- 
ga i szeroka, pójść musi w obronie 
Górnego Sląska hasło bojowe: „Nie 
damy ziemi, skąd nasz ród“. Miej- 
sce wszystkich Polaków w szere- 


Tajemne targi i narady 

Swym Czynem zwali śląski huf, 
Nam dziś nie trzeba pieknych“ słów, 
Nie będziem wdawać sią w układył 


Za wolny polski $ląsk 

Na krwawy idziem bój, 

Na bój, na bój, niech wróg nasz drżył 
Zwyciężyć musim My! 


„Madre“ wyroki zagranicy 
Przekreślim mocną wolą swą! 

Nikt nie wydrze nam dziś granicy, 
Którą zdobędziem własną krwią! 


Ni piędzi ziemi nie oddamy 
Chciwemu, krzyżackiemu psul, 
A walkę do ostatka tchu, 

Dziś Tobie, Polsko, przysięgamyi 
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Za wolny, polski Sląsk 
Na krwawy idziem bijł 

Nabój, na bój, niech wróg nasz drży! 
Zwyciężyć musim My! 


Olga Zarzycka. 
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Kronika polityczna 


Niemcy marzyly o podboju 
Auglji. 


W londyńsuiem biurze klubu more 
skiego prof, Wildea Hart wygłosił sensa- 
cy py odczyt, w xiórym na mocy tajnych 
dokum:ntów stwierdził, Łe Niemcy miały 
zamiar podbić n?etylko całą Europę, ale 
także Auglje, przy pomocy zgermanizowa- 
nej Rosji. Wobec tego w interesie Angijl 
leży, aby Polska, Rumunja i Estonja były 
najsilniejsze. Prof. Wilden Hart powie- 
dział, że będzie aktem żćrowego rozsądku 
i sprawiedliwości, jeżeli Polska otrzyma 
z powrotem swoją dawną pos'adłość Gór- 
uy Siąsk. W ten bowiem sposób militar- 
ue zęby Prus zostaną wyrwane, a Polska 
będzie o wiele lepiej przygotowana do 
odegrania roli silnej I pewnej barjerg po- 
między Niemcami a Rosją. 


Myśl federacji Litwy z Polska. 


Korespondent „Tempsa* poślajo bliższe 
szczegóły o plierwazem posiedzeniu konforencjł 
polssa litewskioj odbytej pod przewodnlotwem 
p. llymansa litwa reprezentowana była przes 
miniwtra skarbu p. Galvandkasa a Poluka przes 
posła w Drukseli p. Sobańskiezo. P. Hymans, 
otwierniąc postadzezie wyraził nadzieją, 20 uda 
alę dojść, do porozuinionia, choć sprawa jest nie- 
zwykle zawiła I podstawy żądań obu stron są 
srozumiałe i pilna. A powodu nieobecności p. 
Asttnazego pierwsze posiedzenia będą miały 
głównie wartość informacyjną. — „Wskazałem 
panom w jaki sposòb sprawa Klajpedy mogła- 
by być połączoną zo sprawą Wilas, — mówił 
dalej Hymans. — Niektóre koła skłonno są 

rzyjąć formułę połączenia Lltwy z Polską, 
ak były przez cało wieki, w sposób, któryby 
zapowniał niepodłegłość obu krajów, locaj któ- 
ryby zapewniał i wspólność najzupełniejszą po- 
lityki sagranicznej i organizacji wojskowej, co 
odobrałoby zoaczenie przyzwania Oslatecznego 
Wilna i Klajpedy czy to Litwie, czy Polsce“. 
Bą to jednak myśli i plany I nio nie wskazuje, 
aby w tym kierunku miały się rokowania zwró- 
ió. Obie strony stają na swych dotychczaao- 
wych atanowiekach. 


pozorne tozbrojenie Niemiec, 


General Nollet, stojący na czele 
howiaji rozbrojenia Niemiec oświadczył 
„orcazondentowi „Qauiois”, że wobec 


zręczności dysymulacji niemieckiej jest 
on zupełnie bezsilny, Niemcy zorgani- 
zowane aą w tan sposób, że ich pro- 
dukcja pokojowa z dnia na dzień prze- 
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mienić się może w produkcję wojenną. 

Na mle sce zniesionych prochowni 
wyrastają fabryki cellulaidu, który po- 
zornie służy do wyrobu grzebięni lub 
szęzcieczek do zębów, a ma w rzeczy- 
wistości przeznaczenie zgoła Inna. Ta! 
samo z fazami tru'qcemi, caly przemysł 
barwików fí rawozów sztucznych spo- 
trzebowuje  niezmierne ilości azotu, 
chloru, phoagenu, które są częściami 
składowemi gazów trujących 1 każdej 
chwili mogą być do ich fabrykacji uży 
te. Awiacja bandlowa łatwo da sią 
przekształcić na wojenną. Niemcy stale 
pracują nad udoskonaleniem najlepszych 
wynalazków w tej dziedzinie. 

Ludzi wyszkolonych wojskowo do- 
starczą każdej chwilł orzanizecje woj- 
skowe, fak Orgesch i straż obywatelska. 


ka marginesie chwili. 


—)— 


Tczeba godnz ść mieć! 


W związku z wiadomością otrzy- 
maną cd naszego korespondenta war- 
szawskiego, Że zachowania sie p. wice- 
prezydenta Stupnickiego w Warszawie 
w znacznej mierze ułatwiło Ministerstwu 
Skarbu jego zamach na prawa samo” 
rządu i zagmatwało spraw% otrzymania 
pożyczki na podwyżki pracowników, 
prezydent Rżewski (a nie Prezydjum 
Magistratu, jak to informuje „Dziennik 
Robotniczy’) przysłał nam urzędowa 
„Sprostowanie“, które prostuje droblaz- 
gi, a zamilcza o rzeczach zasadniczych. 
Otóż główną tu jest rzeczą, że pomimo 
tych jakoby protestów ze atrony p. 
Stupnickiego, tenże p. Stupniczi wziął 
nominację p. Konica na rswidenta Ma- 
gistratu | osobiście ją przywiózł do 
Łodzi. Ta niepraktykowana dotychcza$ 
metode, by wiceprezydent Magistratu 
podjął się przywożenia listów prywatnej 
osoby, crzytem z treścią, z powodu któ- 
rej jakoby protestował jest czemś nie- 
słychanem, jest przeszczepianićm na 
nasz £runt metod uniżoności i lokalstwa, 
jakie były praktykowana w dawnej nie- 
sławnej pamięci cesarsko królewskiej 
Galicji 1 których zaprzeczeniem jest do- 
tycaczasowe stanqwisko w podobnych 
wypadkach obecnego robotniczego Ma- 
gistratu. 

Wiceprezydent Stupnicki, już jako 
prawnik z zawodu powinian pojąć, ża 
przyjmując list, stwarza się fat doko- 
nany i czyni dalsze protesty nad wyraz 
trudnymi. 

Pan prezydent Rżowski, chcąc ra: 
tować sytuację i bronić swsgo kolegę, 
przysyła „Pracy” sprostowanie, która 
właściwie rzeczy najważniejszej nie pro- 
stuje, bo sprostować nie może. Nasz 
warszawski korespondent ujął tio zasa- 


dnicze, bo nie' przypuszczał, by prote- 
stuląc przeciwko meritum sprawy, p. 
Stupn!.ki mógł się zgodzić załatwić ją 
formalnie! 

Jeżeli już dzięki partyjnym rechu- 
bom zająło się wybitne stanowisko re- 
prezentanta Miasta z ramienia robotni- 
czej partii, trzeba umieć ts godność 
odpowiednio piastować i nie poniżać sią 
do roli atupajkil 

_ Als nietylko pod tym względem p. 
wiceprezydent Stupnichi stara się na 
nasz grunt prseszczepić metody byłej c. 
ke Galicji. I dawniej „Dziennik Robot- 
niczy” w walce z przeciwnikiem poli» 
tycznym etykę uważał za przesąd bur- 
żuazyjny, lecz to, Co się terar tam dzieje, 
pod batutą redaktorską p. wiceprezy* 
denta Stupnickiego, to rozwydrzenie w 
sznalowaniu przeciwnika, ta dzika nie- 
nawiść do wszystkiego, co niema stem: 
pla pps-owskiego, przekracza miarą 
nawet socjalistycznego światopoglądu. 
Nie naszą oczywiście jest rzeczą wska- 
zywać |PS-owcom, że tą drogą swej 
nadszarpniętej opinii wśród klasy ro- 
botniczej nie poprawią, odwrotnie, znie- 
chęcą tych niglicznych, čo sią jJeazcze 
pps-owskiego lartuszka trzymają. 

mma 


Dooksła strajku 
pracowników miejskich. 


W związiu z trwającym sirujkiem 
pracowników miojskich=oOtrzymujemy od 
Komisji Międzyzwiązkowej 11 związków 
zawodowych następujący komunikat: 

„Konf:rencja jedenastu związków za- 
wodowych, s mn.: Okręgowej komisji kla- 
sowych zwiąrków zawodowych, Rady okrę- 
gowej polskich związków zawodowych, 
Związku zawodowego pracowniskw tram- 
wajowych, Delegacji pracowaików ele- 
ktrowni, Związku zawodowego urzędników 
Sejmików, Związka Zawodowego pracow- 
ników miejskich Rzeczygospolitej polskiej 
—oddział w Łodzi, Związku zawodowego 
szpiluiników i ulikadaczy, Iolsziego zwią- 
zku zawodowego iobotu ków miejskich, 
Związku zawodowego robzta. ków nielacho- 
wyco, Polskiego związku xawolO wego pra- 
co»ników gaowii miejskiej i Związku 
zawodowego pracowników zakłsdów gazo- 
wych w dniu 4-vo majia 192] roku stwier- 
dza, że reakcja, w osobie rzytu R:*czy- 
nospolilej w niepohamowanej swej ŻĄ4dzy 
zgnieconia ruchn robotniczego, w::roczyla 
w kompetencj: samorządu; udzielając za- 
pomóg | pożyczek samorządom kładzie 
swą rękę na samodzielność samorządów i 
zmusza magistrali m. Łodzi, pod presją 
nieudzielenja kredytów, do niezalatwienia 
słusznych żądań ekonomicznych pracowni- 
ków miejskich. 

Stwierdzając fakt, że podobne stano- 
wisko rządu godzi w inte:esy najszerszego 
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ogółu robotników i że będzie to pisrwsży 
wyłom w całym szeregu akcji zniżkowych, 
konferencja całkowicie popiera żądania 
pracowników  miejskicii, wzywając cały 
proletarjat Lodzi do czujności. 
Konf-reneja wzywa wszystkie ugri 
powania zawodowe robotuików łódzkich 
do postawienia tej sprawy na porządku 
dziennym I ewentualnego czynnego pó: 
parcia pracowników miejskich w ich walce. 
Łódź, dn. 4 maja 1921 r. 
| 


Szeregi bezrobotnych 
coraz liczniejsze. 


Wymówiono pracę w ubiegłym 
tygodniu w następujących fabry- 
kach: Kreczmera — robotników 40, 
Likiermana—8, Tykocinera—22, Sil- 
berblata—140.  Zmniejszono pracQ 
do 3 dni uSilberstejna—robotników 
300. Z powodu wyrzucenia dyrek 
tora u Rosenblata Samuela—70 ro 
botników; z powodu wyrzucenia dys 
rektora u B-ci Herman——robotników 
30; z powodu oddalenia kilku ro 
botników fabryka Olszera i Haban* 
skiego — zatrudniająca 24 robote” 
ników została zamknięta. | 


O udzizł urzędników 
w kasach onbrych, 


Na konferencji urzędników mini- 
sterstwa pracy wyczerpująco omawiano 
sprawą upośledzenia świata pracowni? 
ków pafistwowych | komunalnych w 
razia choroby. 

Do Sejmu ma być wniesiony nie” 
bawsem projott noweli do ustawy z dn. 
19 maja 1920 r. o obowięązkowem uber- 
pieczeniu w kasach chorych na wypadek 
choroby, 

Ministerstwo zdrowia wniosło pro* 
jekt specjalnych kas cuoryctr dla urzęd* 
ników. Als dość chwilę zastanowić się: 
że takie tworzenie odrębnych kas cho: 
rych, z całym nader szomplikowanym | 
kosztow ym aparatem, jak ambulatorja 
biurowość, kontrola, druki itd, pociąga 
za sobą tak wielkie koszte, wymafa 
miljardowych niemal funduszów, ło 9 
realizacji projektu mowy być nia może: 

Dość na poparcie tego pawołać sią 
narieakty że nawet do kas chorych w 
Warszawie | Sosnowcu dotąd nie są za- 
p sani <i pracownicy państrowi i niżsl 
funkcjonarjusza, którzy na zasadzie u* 
stawy majowej 1920 r. winni sią tam 
znajdować | za świadczeń ubezpiecze” 
niowych w razie choroby korzystać! 

To też postulatem świata urzęd: 
niczego winno być usilne i energiczna 
wsączanie do kas chorych zarówno pra 
cownisów państwowych jas i komu- 
nalnych. 
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Romica Kanoioońgka. 


W związku z utworzeniem 
sią Komitetu QObchodowego 
Franko-bolskiego otrzymuje- 
my następujące uwagL 


W. mieście wyłonił się Komitet 
Obchodowy święta franko- polskiego 
z pośród zebranych d. 28 z. m. w sali 
Wejewództwa przedstawicieli kół oświa* 
towych, kulturalnych i administracyjnych. 
Kilka utworzonych sekcji nada uro- 
czystości tę pełnię wyrazu, jaką budzi 
sam dźwięk nazwiska Bonapartego. 
A więc Sekcja historyczno prawnicza 
uastanowi się nad przypomnieniem waż- 
ności obowiązującego nas z górą sto lat 
kudeksu Napoleona i prawdopodobnie 
oświetli należycie tą potężną osobistość 
a wielu zajmujących stron. 

Człowiek, który jadąc pod Moskwą 
w obozie rozpatrywał statuty rządowego 
teatru paryskiego: „Uomadig Francaise", 
a w zaraniu swej karjery w czasie wło* 
skiej kampanji z garstką bosych obdar- 
tusów zniósł jak domek z kart, od- 
wieczną władzę  dożów ł  Signorii 
weneckiej i nadał jei nowe ustawy sam, 
wart jest, by mu sią przypatrywać bacz- 
nie, by umysł jego studjować i niejako 
podpatrzyć tajemnice jego potęgi. Jest 
nią siła woli niezwykła oparta na śpi- 
żowej wytrzymałości, zdobytej niewąt- 
pliwic ćwiczeniem w panowaniu nad 
sobą, od wczesnej młodości, od dzieciń- 
stwa nicmal, gdy jako dzieciak przez 
trzy dni był przez matkę zamknięty 
o chlebie i wodzie, mniej za rzekome 
ajedzenie owoców, niż za to, że się do 
winy nie chciał przyznać. Mały Napo- 


leonek nie chciał tylko wydać starszej 
siostry, 8ż ta, wróciwszy z wycieczki 
po Korsyce, wyświetliwszy sprawę, 
uwolniła z ciemnej kiyjówki rycerzyku 
czci siostrzanej. 

A potem, tyle dni o 20-tu godzi- 
nach trudu, tyle nocy o 2 do 4-ch go- 
dzinach snu, ale wtedy spokojnego jak 
kamień, tak przed zwycięstwem pod 
Arcole, tak przed zdobyciem Medjolanu... 

Miał zdolność opanowania uczuó 
i wrażeń w jednej chwili. 

Od myśli o ukochanej żonie prze- 
chodził do zajęć dnia tak naglo i wy- 
siłek jego był tak widocznym i zdecy- 
dowanym, że generulowie z jego świty, 
przysłowiowo określali władzę tej szyb- 
kiej zmiany toku myśli i działań: „Ohol 
Gesarz zatrzasnął szufladę!" 

A jego wytrzymałości na głód! Zda- 
wał się ciało opanować zupełnie. 

' Wezwani na obiad dworski mar- 
szałkowie i inni dostojnicy, bardzo czę- 
sto musieli cały czas znaprosin spędzić 
przy pomiarach lub wśród strategicz- 
nych kombinacji. To też zapomniawszy 
o obiedzie i wymęczywszy pracą 
jednego z nich, powiedział: „Pownie cią 
wygłodziiem mój biedny Berthierl* ten 
odrzekł: „O nie! przed zaprosinami na 
ucztę u Najjaśniejszego Pana mam zwy- 
czuj zjadać obfity obiad w domu“. 

Będzie więc pole w wielu dziedzi- 
nach do wykazania oryginalności i nie- 
zniszczalnego uroku, tej już niemal legen- 
darnej postaci. W szkołach, bo młodzież 
zawsze legnie do czynów wielkich, w 
armji dla zadziwiających pamięci stra- 
tegicznych, pozostanie zawsze orłem, 
gdy jeden z trzech na Świecie po Hani- 
balu i Cezarze spadł z wojskiem przez 
Alpy na wroga. Jako inżynier przerzuca 


ranco. W sztuce stwarza styl „Empire“ 
przekuty z cudnych form Grecji i wnętrz 
sarkofagów Egiptu. 

To toż sekcje: naukowa, teatralna, 
artystyczna, festynów i pochodów, będą 
miały wdzięczne i obficie płynące źródło 
do czerpania ze wszechbogatego ducha 
Napoleona. I dlatego nie jestem wcale 
za zwiniąciem w Łodzi sekcji wystawo- 
wej tak ruchliwie działającej w War- 
szawie. . 

Łódź jest o wiele mniej ubogą du- 
chem niź jej opinja; 'a niezawodnie też 
o wiele bogatszą w stylowe i wiekowe 
pamiątki niż jej się to wydaje. Utwórz- 
my więc koniecznie ma kilka tygodni 
wystawą retrospektywną z czasów Na- 
poleotskich, choćby w jedńej sali. 

To nam, a szczególnioej młodzieży 
pozwoli głębiej wniknąć w charakter 
naszego wielkiego gościa z przod satki 
lat, gdy nietylko nas musztrował i kon- 
Btytuował. ale i zażartować po polsku 
umiał. 

Znaną jest powszechnie anegdoda 
rzytoczona przez X-nę do Ligny z do- 
mu Massalską w pamiętnikach współ- 
czesnych, 


Starych  gwardzistów Napoleona 
stale nazywano gderaczami (Grognards). 
Że apetyty mieli pierwszorzędne, często 
o wsiach w Polsce, tyle razy przed stu 
aty jak teraz doszczętnie objedzonej, 
na wołanie żołnierzy: 

hleba! 

Odpowiadano: 

— Niema. 

— Wody! 

— Zaraz: 

W Warszawie te „Burczybrzuchy* 
zaczęły raz gderanie tak na ostro, że 
musiano dać znać Napoleonowi. —,„Gde- 


mosty nad rzeką tak kapryśną jak Du- | rają? poczekajciel Idę do nich." Wiarusy 


szemrzą. Napoleon krąży wśród szere- 
ów. bomru« sig wzmaga, potom wo- 
anie: 

— Papa! chlebuł 

Napoleon się nasrożył, zakłada ra- 
miona: 

— Vous voulez chleba? Cò bien 
niema! 

l gderanie przeszło w śmiech zgtod- 
niałych wiarusów, a gniew ich rozpły- 
nął się w ożywczej spójni z wodzem. 
Raz jeszcze bóg wojny zwyciężył. 

Jeżeli ograniczymy się na efeims= 
rydzie dnia Napoleońskiego, to oficjaina 
uroczystość zredukuje się do obojątnaj 
grzecznaści towarzyskiej wobec zaprzy- 
jażnionego wielkiego narodu. 

Zasłużylibyśmy wtedy na ta samo 
lekceważenie z jakiem cesarz strofował 
swą pasierbico, Hortensja de Bezuhar- 
Dais, już wtedy królowę Holandji. 

Gdy wróciła z wód leczniczych w. 
południowej Francji, zapytał ją o jedną 
z dróg alpejskich, którą musiała prze- 
bywać; a gdy zakłopotana usprawiedlt- 
wiała się, że będąc cierpiącą nie zwró- 
cila na nią uwagi, ofuknął ją pogard: 
liwio: 

— Co za dzierlatka! ściele sią jej 
pod nogi gładki gościniec po szkarpach 
karkołomnych jak tylko można sohie 
wyobrazić, a ona tego nuwet zauważyć 
nio raczył l 

Otóż przemknie się nam- 6-go maja 
jeden z najpotężniejszych duchów ludz- 
kości, a my z roztargnieniem pozwolimy, 
by sią zasunął na dalsze sto lat niens- 
mięci, bez zaczerpnięcia jego Siły dotąd 
nie słabnącej. Nie bądźmy jak króio- 
wa Holandji. * Otwórzmy oczy na to %0 
warte widzenia i pomyś!nego utworz8n% 
z yslawy rotrospekty wnej I-go Cesar- 
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giad prasy zagranicznej 6 racha robotniczym. 


(Komunikat Biura Prasowego N, P. R.). 


ANOLJA, : 
Spódck een. 

(„Times*), Koszty utrzymania w po- 
równania x kosziami przedwojennymi 
wsrosły procentowo w następujący sposób: 

Kwiecień 1920 — 132 
Maj „ — lil 
Czerwiec „ — 150 
Lipiec w — 152 
Sierpień » — 155 
Wrzesień e — 161 
Październik » — 104 
Listopad „ — 176 
Grudzień  — 16? 6 
Styczeń 1921 — 165 
Luty „ — 161 
Marzec — 141 


|.) 
Z powyższych liczb widocznem jest, 
iż, począwszy od stycznia, koszty utrzy- 


„Mania systematycznić spadają i w marcu 


zrównały się z kosztami utrzymania w 
kwietnia ubiegłego roku. Spadek ten zz- 
wdzięcza się jedynie niższym cenom środ- 
ków spożywczych. Płaca robotników ule- 
giy podnoszeniu lub obniżenia w stosune 
ku 1 szyi. tygodniowo za kiżdy wzrost 
lub spadek o 5 proc., płace pracowaików 
o 5 funtów rocznie, a w razie wypłaty ty- 
f iniowej o 1 sayl aa tydaleń. 


Unarodowienie kolej. 


(„Times”). Rzęd wniósł do Izby Gmin 
Projekt prawa o upaństwowienie kolei i 
kanałów, należących do kompanii kolejo- 
wych, Kompanje otrzymają odszkodowa- 
kla, według wzerłości przedwojennej linji 
i inwentarza, natomiast zużycie taboru z 
Powodu wojny nie będzie wzięte w re- 
chubę. Kolejarze popierają w tej sprawie 
trąd, lecz jednocześnie żądają, by od ce- 
ny przedwojennej odjąć 80 proc. za zuży- 
cic taborn, 

Q placo w górniotwie. 

(„Tices*). Walka o piace w górnic- 
twie trwa. Wiaściciele kopalń proponują 
ace według okręgów, wysokość jej usa- 
ttniają od dochodowości przedsiębior- 
ców, Dotychezasowe płace, to jest płace 
z lipca 1914 roku, powiększone o odpo- 
wiadnj procent, odpowiednio do wzrostu 
drożysny,-będą uważna za Odpowiadają- 
ce stopie życiowej robotnika i nie mogą 

Yć automatycznie zredukowane. Jedne- 
cześnie zysk przedsiębiorcy ma wynosić 
17 proó. od ogólnej sumy, wypłaconej 
jak powyż:j, Dodatkowy wzrost docho- 
dów ze sprzedaży węgla i warystkie inne 
zyski i wydatki mają być w 75 proc. 
przypisane na rachonek robotników, w 25 
proc. na rachunek właścicieli kopalń, Je- 
teli w ciągu pewnego okresu Czasu zysk 
Przedsiębiorcy nie dosięgnie proporcji, 
wyżej określonych, to niedobór należy 
Wwzględnić przy ustalania .płae robotni- 

om na następuy Okres. 

Przedstawiciele robotników uznali się 
za niekompetentnych i zwrócili się do so= 
botników o pełnomocnictwa, 

(„Nena Freie Presses). Wynik glo- 
sowania w sprawie pełnomocnictw nie jest 
jeszcze znany, W każdym razie górnicy 
w Walji i Szkocji odmówili swym delega- 
łom prawa pertraktowania na zasadzie 
propozycji przedsiębiorców. 

(„Times"') Departament górniczy o- 
Kosi? następujące dane, tyczące się gôr- 
üictwa za miesiąc luty. Dochód kopalń 
SPAdŁ z 4,889,831 funtów w styczniu na 
4,536,896, Płace spadły s 27,046,305 na 
22,223,764, a wydobycie z 17,126,587 toon 
na 15,168,420 tonn. 

„ ~ lune dano porównawcze przedsławla- 
JĄ SIĘ w sposób następujący: 

Styczeń: 

Podatki EEE _ a 
Koszty produkcji netto 
Wydatki, związane z han- 
dem — — — — 29,579,402 s 
liość zatrudnionych gór- 

3 ników — — — — 1l224,486 „ 

fzeciętna ilość tonn, wy- 
dobytych przez jednego 


556,426 lunt. 
34,468,733 


Rórnika —  — am 15,72 >» 
a zarobek 
„eOrna — — ZZ funt 1 Bzyl, 9 peng, 
Wywóz zagranicę 2,741,714 Ari 
Luty. 
Podztkim= .— ---JEEB 


504,093 funt, 

Koszty produkcji netto 29,339,164 „ 
AE związane z han- 

m — — — — 24862 
Ilość zatrudnionych gót- a 2 
PRzÓW= E „ 
ZN m tonn, wy- 

obytych prze nego 
eórnika a 


— | — ap 
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Przeciętny zarobek 
górnika — — 18 funt. 4 szył. 8 pens. 
Wywóz zagranicę 
W poszczególnych okręgach przecię- 
tny zarobek zmienił się nierównomiernie 
i tak: w Południowej Walji a 23 funt. 


9 szyl. 10 pensów na 17 funt. 19 czył. 

"1 pens, a w Szkocji z 22 funt. 7 szyl. 

4 pens. na 20 foszt, 17 szyl. i 
FRANCJA. 


Ubezpieczenie społeczne. 


(„Temps*), Zarysy nowego, opraco- 
wanego przez rząd projsktu prawa o nbez- 
pieczenia społecznem są następujące: 

Ubezpieczeniu podlegają: choroba, 
niezdolność do pracy, słarość, śmierć í 
macierzyństwo. Obowiązkowemu ubezpie- 
czeniu podlegają wszyscy obywatele fran- 
cuscy obojej płci, *łyjący z pracy najem- 
nej, których dochody nie przewyższają 
10,000 fr. rocznie. Opłaty płacą ubezpie- 
czeni i pracodawcy. Opłaty ubezpieczo- 
nych wnoszą pracodawcy, potrącając je 
z zarobków. Obowiązkiem pracodawcy 
jest również zawisćamisć władze o ile 
ubezpieczony zmienił przynależność do 
którejkolwiek kategorji płac. Wysokość 
opłat reguluje się według kategocji płac. 
Kategorje te są następujące: 


Kstegorja. Dochód roczny we frankach. 
l poniżej 1200 
J 1209 — 2400 
ni 2400 — 4000 
iV 4000 — 6000 
Vv 6000 — 8000 
vi 8008 -—10000 


Opłata wynosi 5 proc, od przecię- 
tnego dochodu w każdej kategorji. Cała 
Francja zostacie podzielona na 20 de 35 
okręgów, w każdym z których znajdować 
się ma autonemiczna kasa ubezpieczeń i 
urząd ubezpieczeń społecznych. W każe 
dym kamidrie i mieście, liczącym ponad 
10,000 mieszkańców, będą się zmajdowały 
oddziały powyższych instytucji. 

< Wszystkie wplacemo opłaty będą 
dzielone na dwie części, Pierwsza ma gli- 
żyć do skapitalizowania iadywidualaego 
renty na starość, druga przeznaczona na 
wszystaie inne wydatki, Nadmiar docho- 
dów będzie rok rocznie za pomocą de- 
kretu rozdzielony pomiędzy poszczególna 
sekcje, których będzie sześć, a mianowi- 
Gie: 

t. Choroby, niezdolność do pracy 
podczas szcściu miesięcy. 

2. Choroby, niezdolność do pracy 
po sześcia pierwszych miesiącach. 

3. Macierzyństwo. 

4. Śmierć, 

5. Ciężary rodzinne (ta sekcja ctrzy- 
muje swe fundusze całkowieis od pań- 
stwa). 

6. Starość, 

Sumy wpłacone w ten sposób mają 
wynosić w pierwszym roku działania pra- 
wa 376 milijonów, aby wzrosnąć w jede- 
nastya roku do 578 mlljonów i apaść w 
czterdziostym piątym roku do 425 milj. 


STANY ZJEDNOCZONE. 
Bezrobocie. 

(Nene Freio Presse“), Położenie jest 
znacznie gorsze, niż je przedstawiają dane 
urzędowe. Liczba robstników zinniejszyła 
się we wszystkich gałęziach produkcji, a 
mianowicie: 

Przemysł antomobilowy 64,6 procent 


3 wełniany 24,6 6 

r pończogzniczy 56,3 ps 
metalowy 57,4 3 

Ą skórzany 37,4 w 

» szewcki 31,1 A 
Przygotowania bawełny 26,8 F 
Przemysł jedwabny 26,1 x 
7 Zelazny i stalowy 24 ś 

» bawełniany 14,2 - 

x papierowy 7,9 > 

> tytoniowy 7 > 

e budowa wozów 5,5 ." 


ZAGADNIENIE MIĘDZYNARODOWE. 


Działalność Międzynarodówki 
Zawodowej. 


(„Berliner Tageblatt*). Zarząd Mię- 
dzynurodowego Zizeszenia Zawodowego 
wydsł okólnik, w którym wskazuje, iż z 
powodu kryzysu w wielu państwach bez- 
robocie stało się zagadnieniem międzyna- 
rodowem. Nle mogłoby być o niem mowy, 
gdyby cały ten probiemat, powstaly na 
tie rókiie walutowych, został rozwiązany 
w myśl żądań klasy robotniczej, zmierza- 
tłęcych do umożliwienia zaspokojenia po- 


2,767,830 torr. | 
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trzeb osobistych i przemysłowych krajów 
zubożałych, 

Zarząd używa robotników dO zwal- 
czania imperjalizmu i żądania międzyna- 
rodowego podziału surowców 1 unarodo- 
wienia kopalś. 


Konferencja Miedzynarodowe» 
go Zrzeszenia Źwiazków Zaw. 
Przemysłu Metalowejo, 


(„Temps*), Konferencja Międzyua- 
sodowego Zrzeszenia Związków Zawodo- 
wych przemyslu metalowego odbyła się 
w Bernie przy udziale przodstawicieli: 
Auglji, Francji, Hołaundji, Włoch, B:lgji, 
Niemiec, Węgier, Austrji, Czechosłowacji, 
Luksamburga, Szwecji I Szwajcarji. 

Kooierencja wyraziła swą solidarność 
a rewolucją rosyjską, potępiając działal- 
ność komunistów, wprowadzającą niezgodę 
w szeregi robotnicze. Dlatego też poszczc- 
gólne organizacje nie mogą być jedno- 
cześnie członkamifjzwiązku zawodowego, 
należącego do Amsterdamu i Mosniew- 
sklej Międzynarodówki Zawodowej. Kon- 
ferencja zaprotestowała przeciwko uchwa- 
łom londyńskim Racy Najwyższej i oku- 
pacji Niemiec, jako opóźniającym pokój 
i prowokującym nowe zatargi esonomie 
czne i militerne, Konierencja solidaryzuje 
się z zamiarem niemieckiej klasy rubotni: 
czej odbudowania Prancji, lecz zdaniem 
jej długi wojenne powinny zostać umię- 
dzynarodowioue. 
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O organizację inteligencji 
pracującej w Wielkopolsce. 


Prasa demokratyczba w Wielko- 
polsce wzywa do apelu organizacyjnego 


inteligoncję pracującą z Poznańskiego i i 


Pomorza. Oto co pisze w „Głosie Ro- 
botnika* (Toruń) p. J. W. z Łodzi: 

„Kiedy byłem przed dwoma tygod- 
niami w zWielkopolsce w Bydgoszczy i 
Poznaniu uderzył mnie tam przelew- 
azystkiem brak organizacji inieligencji 
pracującej. 

Dzięki temu brakowi inteligencja 
pracująca w Wielkopolsce odduna  jeat 
całkowicie na łaską losu i na łup wy- 
zysku. Nic dziwnego też, żs położenie 
ekonomiczne inteligencji pracującej tam 
jest bardzo niowesoło i bezwzględnie 
gorsze, niż w okrayczanej Kongresówce. 

Co do wyzysku na jaki narażony 
jost każdy pracowalk jntełektualny w 
Wielkopolsce świadozy fakt, że pensje 
pracowników niższych we wszystkich 
prywatnych instytucjach hapdlowo-prze- 
mysłowo-bankowych w Wielkopolsce są 
nieproporcjonalnie mizerne w stosunku 
do pensji pracowników wyższych, szo- 
łów, dyrektorów. wicedyrokt., prokuren- 
tów. W banku bydgoskim (Bydgoszcz) 
przeciętna pensja pracownika wynosi od 
2500—5000 Mk, miesięcznie. 5000 Mk. 
ma kasjer. Natomiast dyrektor i wice- 
dyraktorzy mają 20—26000 Mk. Pensje 
14 osób personelu bankowego wynoszą 
mniej w sumie, niż pensje dwóch wice- 
dyrektorów. W Magistralach miast Wiel- 
kopolskich "pracownicy pobierają tak 
śmiesznie małe wynagrodzenie, że pomi- 
mo tańszego życia w Wielkopolsce wy- 
nagrodzenie to wystarcza im zaledwie 
na najwizerniejszą wegetację. S0 proc. 
tych pracowników korzystać musi z po- 
mocy 4 domu, o ile ją oczywiście po- 
siada. Brak także moralnej obrony 
pracownika i praeowniczki intelektuu|- 
nej sprawia, że i traktowanie proletar- 
jatu iuteligenckiego w Wielkopolsce jest 
godne ubolewania i uderza w oczy nic- 
słychanie rażąco przyjeżdźającego do 
Wielkopolski królewiaka. : 

O korzyściach orgunizacji kzawodo- 
wej rozwodzić sią nie potrzeba. Wyra- 
zić należy głębokie i szczere, pragnienie, 
aby inteligencja pracująca w Wielkopol- 
sce i na Pomorzu eorychlej weszła na 
drogę tej organizacji. Oby corychlej 
cała Wielkopolska i Pomorze pokryły 
się licznemi organizacjami zawodowymi, 
mającemi na celu obronę proletarjatu 
inteligenokiego. Niechaj organizacje te 
staną niezłomnie i twardo na stanowisku 
obrony najżywotniejszych interesów kla- 
sowych inteligenta pracującego, niechaj 
przyświeca im wielka idea Polski de- 
mokratycznej, Polski Pracy. Gdy zaś 
te organizacje powstaną, troskę o co po- 
zostawić należy kierownikom narodowo- 
go ruchu robotniczego w Wielkopolsce, 
niechaj zrzeszenia inteligencji wielko- 
polskiej podadzą dłoń bratnią zrzesze- 
niom inteligenckim w Kongresówce i w 
Małopolsce i niechaj razem w pomyśl- 


mym rozwoju idą ka Nowemu dutru“, 
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Próba socjalizacji kopalk. 


Sprawa uspołecznienia kopalń wẹ 
gia nie echodzi na zachodzie z porządku 

ziennego rozpraw publisanych. 

Niemcy jeszcze praed dwoma laty 
wyłoniły komisję dla zbadania tego nie- 
zwykle ważnego przedmiotu; wnioski tej 
komisji, w której uezestniczyli przedsta- 
wiciele zarówno kapitału Jex racy, oraz 
wybitni rzeczoznawcy z dziedziny nauki 
przemawiają za socjalizacją; zdania ros- 
chodżą się tylko co do terminu tego ga- 
rządzenia. Gdy bowiem kapitaliści pra- 
gną rozłożyć proces uspołecznienia na 
lat 30, to przedstawiciele robotników u- 
ważają, że wystarczy czas @ wiele krót- 
szy. 

Co do Anglji powstał projekt, aby 
robotnicy kopslniani składali co tydzień 
po szylingy, co w ciągu lat kilku wy- 
tworzyłoby kapitał dla wykupu kapali 
a rąk przedsiębiorców. Lubo ostatnie 
strajki narazie odsunęły sprawę unars- 
dowienia kopalń, niemniej przeto Rie 
przestala ona być aktualną i niebawem 
znowu poruszoną zostanie. 

Praktyczną drogę w tym problemie 
obrał rząd belgijski, Na jednym z te- 
renów kopalnianych, będących własnoś- 
cią państwa, odkryto niebawem nową 
kopalnią. Minister pracy wydelegował 
komisję, złożoną z właścicieli kopalń, W- 
rządników i ckopomistów do rozważenia 
w jaki najlepszy sposób odbywać się ma 
eksploatacja tych zopalń. 

Wyniki pracy tej komisji są bardzo 
interesujące, brzinią bowiem jak naste- 
puje: 

Państwo jako takie będzie ekspla- 
atowało niektóre kopalnie, inne zaś wy: 
dzierżawia prywatnym spółkom, z wa- 
runkiem, ża będzie uczestniczyło w Za- 
rządzie. Składać pię będzie ten zarząd 
z dziesięciu czlonków, z których pięciu 
zamianuje minister, dwóch—związki ro- 
botników kopalnianych, a dwóch—kon- 
sumenci węgia. Parlament belgijski za- 
mianuje rewidenta i zatwierdza bilanse 
roczne, Skarb przyjmuje obowiązek 
dastarczania przedsiębiorstwu potrzek- 
nych kredytów dla prowadzenia przed- 
siębiorstwa. 

Tak dnleko sięga interwencja pań- 
stwa. Pod każdym innym względem 
kopalnie prowadzone będą jak prywatne 
przedsiębiorstwa i podlegać muszą wszy- 
stkim przepisom fiskalnym i społecznym 
bez żadnych przywilejów Należy kiero- 
wać sią zasadami: oszczędnej wytwór- 
czości i kontrolą zysków od kopalń. Co- 
lem zachęcenia do największej wytwór- 
czości, czionkowio rady uczestniczyć bę. 
dą w pewnej mierze, w zyskach, pone- 
sząc zarazem odpowiedzialność na rów- 
ni z zarządem towarzystw akcyjnych. 
Rada wybiera dyrektora, udzielając mu 
pełnomocnictwa, jakie uzna za potrzebna. 
Będzie dyrektor pobierał odpowiednie 
wynagrodzenie i stanie się taktycznym 
zwierzchnikiem przedsiąbiorstwa. Katda 
kopalnia posiadać będzie własny komi- 
tet zarządzający. Odkrycia nowych szych- 
tów będą wynsgradzune oryginalnie ps- 
myślanym podziałem zysków. 

Jedną czwartą przeznacza się aa 
kapitał rezerwowy, póki nie dojdzie ĝo 
połowy kapitału aukładowego. Drugie 
tyle z zysków przezyacza się na celo 
społeczne i wychowawcze dla robotnika, 
trzecia część zużytkowaną zostanie Ra 
ulepszenie i rozszerzenie przedsiębięer- 
stwa, a pozostałość służyć ma na uma- 
rzenie długu od państwa zaciągniętegw. 

Kto jednak wówczas będzie wiaści- 
cielem kopalń? Frawdopodobnie zwiążok 
robotników. 

Ludzie nauki i praktyki nadto za” 
interosowali się tym eksperymenteis, 
który w razie powodzenia w Zuscznyjm 
stopniu ułatwi zagadnienie socjalizacji 
czy nacjonalizacji przemysłu kopalmia- 
nego! Że przemysł ten nie może nadal 
pozostać w rąkach prywatnych, na to 
zgadzają się nawet przedstawiciele ka- 
pitału, jak znany dr. Rathenau, prezes 
N E. G., który w licznych swych pis- 
mach myśl upaństwowienia kopalń go- 
rąco popiera. k 
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latęrecy (daństa a jego polityka. 


Przeważra część gdańskich polity- 
Lów przejęta jest jeszcze ciągle duchem 
pruskim i nie umie, czy nie chce stanąć 
na stanowisku obywateli wolnego miasta 
Gdańska. W konsekwancii tego nie mogą 
politycy ci zrozumieć tego, że inne są in- 
teresa państwa niemieckiego, a inne woi- 
nego miasta Gdańska w stosunku do Pol- 
Ski. 


I tak o p. w Sprawie stosunku ko- 
jel do posta jas st rzeczą, że dla na- 
leżytega rezwoju porta jest rze- 
czą koniegrną, tea port lączyly bez- 

średnie kolaje o jednolitych I tanich 

rylach a możliwie najodłegłejszemi cen- 
Wami psodnkcji i zbytu, oraz by załado- 
wywanić i wyładowywania towarów w por- 
cie nie cierpłalo z powodu braku wago- 
nów. Jasną jest” rzeczą, że dla poriu 
gdańskiego nadszedł właśnie teraz mo- 
ment dziejowy, umożliwiający mu przez 
bezpośrednią połączenie Polski z morzem 
osiągnięcie tego ideału, niedostępnego za 
czasów nłemieckich, traktujących ten port 
po mzcoszemu. Notoryczeną jest rzeczą, 
że dzięxi polityce Niemiec wzroat i zna- 
czenie portów w Królewcu, Szczecinie i 
Famburgu dokonały się na szkodę i ko. 
szteui Gdańska. Obecnie zaś jedynie Pol- 
sia może Odańskowi „dostarczyć owych 
potrzebnych mu do rozwoju tysięcy kilo- 
matrów bezpośrednich linji kolejowych 
tunich taryf i wagonów, których ani gdań- 
ska Rada portowa, ani wolne miasto w 
żidnyu razia ule mogą posiadać w do- 
statecznej ilości, bo gdyby nawet wszyste 
kia tory gdaństia mogły być zastawione 
wagonami, wagony te nie wystarczyłyby 
na codzienne potrzeby tutejszego portu. 

Co jednak robi zaślepienie politycz= 
nc! Oto zaalazła się w Gdańsku garstka 
dawnych pruskich urzędników, która nie 
Ghając o dobrobyt tutejszej ludności i ku- 


na A 


pliectwa wolazzo miasta, postanowiła z za-= 


cietrzewienia politycznego nie dopuścić 
polseich kolsi do morza, wzzlędnie po:tu, 
wystąpiła z projektem, zmierzającym do 
wiłoczęnia między tutejszy port a koleje 
polskie jeszcze dwóch innych zarządów 
kolejowych, t, |. sieci kolejowej, podlzgle] 
Radzie portowej, służącej celom portu i 
sluci służicej potrzebom wolnego miasla, 
Ponów tych nic nie obchodzi, że w3po- 
mnisne zarządy kolsjowea spovcdowałyby 
ogromne finansowe obciążenie eksportu i 
importu niepomiernymi kosztami admini- 
stracyjnymi, że ruch kolejowy doznałby 
zwłoki i opóźnienia z powodu kilkakrot= 
nych manipulacji odbiorczych i koniecz- 
nych badań zawaitości towaru na niedate- 
ko od siebie położonych stacjach pgranicz= 
nych wspomnianych zarządów I że zarządy 
te nie rozporządzałyby dostateczną ilością 
wagonów, 
— T 4 


rawy robotnicze 


Z fabryk. 


Dnia 29 bm. w lokalu PZZ, ulica 
Główna 31 odbyło się zebrania robot- 
ników fabryki M. Silbersztejna. Obra- 
dom przewodniczył ob. Klimczak. Spra- 
wozdanie z konferencji z przemyslow- 
cami w sprawie wyznaczenia dyrektora 
feiże fabryki złotył ob. Walczak. Re- 
farat o związkach zawodowych I o walca 
klasy pracującej z kapitalem w przy- 
szłości wygłosił ob. Kulczyński. Po wy- 
Czerpaniu dyskusji zabrani powzięli na- 
a'ępującą uchwałę: 

„Zważywszy, IŁ sprawa wyrzucenia 
dyrsktora fabryki Silbersatajna jest spra- 
wą obrony robotników i że ten pan za 
rostąpowanie i nialudzkie traktowanie 
robotników, zasłużył na taką, a nio 
inną zaplate, zważywszy dalej wprost 
prowokacyjna stanowisko przemysłow- 
ców w tej sprawie, zebrani stwierdzają, 
ż: na Żadne kompromisy nie pójdą i 
siać bądą w razie zatarjów na stano- 
wisku bezwzględnej wblki*. Świt. 
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Zebramie delezałów i po= 
borców PZZ ;;Praca'' 


odbędzie sią w piątek o g 6 pp. w PZŹ 
(Główna 81). 
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3) Pożar na okręcie. 


1) Cyrk wędrowny. 


Teatr „Rozmaitości“ 


Cogielailiana 88. 


Haea czynna od godz, 11 — 2 i od 5 po poł. 
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Uindomości biożąte 


Kalendarzyk. 


Dziś Wniebowstąpienie 
Jutro Jana 
5 Wschód słońca, 4 m. 24 
Zachód = 7 m. 31 
Wschód księżyca 10 m, 03 
Czwartek Zachód s 3 m. 41 


— 0 zwrot wywiezionych przedmio- 
tów. Województwo Łódzkie poleciło sta- 
rostom i komisarzowi Rządu na m. Łódź 
sporządzić wykaz przedmiotów wywiezio- 
nych z terylorjum Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, które w myśl traktatu Epokojowego 
w Rydze, powiany być zwrócone przez 
Rosję i Ukrainę. Do przedmiotów tych 
należą: bibljoteki, księgozbiory, archeolo= 
giczne i archiwalne zbiory, dzieła sztuki, 
zabytki wartości historycznej, narodowej, 
artystycznej, naukowej lub wogóle kultu- 
ralnej, bez względu na to, do jakiej oso- 
by prawnej lub fizycznej należaly pierwo: 
tuie lub po wywozie, dzwony i wszelkie 
przedmioty kultu religijnego wszystkich 
wyznań. W myśl traktatu pokojowego z 
Rosją i Ukrainą zobowiązano się reewa- 
kuowzć do Polski przedmioty ewakuowa- 
ne do Rosji lub Uxrainy przymusowo lub 
dobrowolnie z terylorjium  Rzeczypospoli= 
Poiskiej od 1 sierpnia roku 1914 $. j. od 
foszytku wojny światowa] do 1 paździer- 
nika 1915 r, a należące do państwa lub 
jego instytucji, ciał samorządowych, in- 
stytucji społecznych lub publicznych. 

Podlegające reewakuacji przedmioty 
naukowe i szkolne, laboratorja, gabinety, 
instrumenty i przyrządy, a także wszelki 
mstirjał pomocniczy, doświadczalny, mo- 
gı być zwrócone i nie w naturze, lecz w 
odpowiedniin ekwiwalencie, ustalonym za 
zgodą obu stron w komisji mieszanej. 

Do komisji złożone być muszą $Ą- 
dania polskiego rządu, oparte na dekla- 
racjach osób lub instytucji posiadających 
tytuł własności. 


— Miejski Uniwersytet Powszechny. 

W czwartek, dn. b maja O godz. 6 w. 
(Siżnkiewicza 4t) dr. Wieckowski wygło- 
si wykład p.t. „Napoleon I a sprawa O. 
urodzenia Polski“; o godz. 7 w. p. Lorenc 
— „Polska i Francja w dziejach”; o go- 
dxinie 8 w, dyr. Wojeński — „Postać Na. 
poleona w polskiej literaturze romantycz- 
nej“ 

W piątek, du, 6 majs, o godz. 7 w. 
p. IKoziołkiewiczówna „Beniowski* Slowa- 
ckiego; o god. 8 w. p. Kempner—, Trak- 
tat Werzalski', 

W tymże dniu, o godz. 7 w. (Wod- 
ny Rynek 44) p. Wyrzykowska— „Położe- 
pie geograficzae Polski i jej granice w 
chwili obecnej“; o godz. 8 w. dr. Grabo- 
wski=„Ubszpieczenia społeczne", 

W dniu 5 maja odbędą się wycie- 
czki słuchaczów Kursów Dokształcających 
do parku i cieplatni Ake. Tow. Karola 
Szuiblera i do zaklad Gazowni Miejskiej. 


— Zderzenia z kometą nie b dzie. 

Dyrekcja Obserwatorjam astronomi- 
cznego w Ilraxowie komunikuje nam: Ko- 
meta Winneckego odbywa swój bieg po 
torze eliptycznym, ulegającym znacznym 
zmianom, skutkiem działania tak zwanych 
pertarbacji, Otóż obecnie w jednem miej. 
scu tur komety zbliża się bardzo do ur- 
bity ziemi., a nawet tory komety I ziemi 
przecinają się w przestrzeni, W tym pune 
keie skrzyżowania się torów glub nasz 
znaieźć się ma 26 czerwca r. b. Zderze- 
nia jednak nie bzdzie, gdyż kometa przej. 
dzie przez ten punkt o 9 dni wcześniej i 
przeto w owej, rzekcm3 krytycznej dacie 
kometa będzie oddalona od ziemi o jā- 
kieś 40 miljlonów kilometrów. Jest to o- 
diząłość znaczna, nawet według skali a- 
stronomów, 


Poniewaz jednak komety w drodze 
przez przestwory gubią powoli swoją ma- 
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terje, pozostawiając za sobą długie i sze- 
rokie (normalnie niewidzialne) jej smugi, 
lest przeto możliwą, że około 45 czerwca 
nędziemy widzieć malownicze zjawiska, 
tóre nieraz już zachodziły w podobnych 
oto spóźnione o 9 dni 
drobniutkie pyłki kometarne, ścierając się 
przy spotkanin z atmosferą ziemską, Wy- 
wołają niezwykłą obfitość tak- zwanych 
gwiazd spadających. 


— Odczyty pana B. Nawroczyfńskiego. 
Znany pedagog, wizytator szkół Średnich, 
b. redaktor „Przeglądu pedagogicznego", 
autor wielu cennych artykułów z dziedzi- 
ny wychowania i lileratury polskiej przy- 
jeżdła ma dzień 5-go maja do naszego 
miasta z odczytami zorganizowanemi przez 
miejscowe koło Tow. Naucz. Szk, Sreda. 
i Wyższych. 

W czwartek, dnia 5 maja o godz. 4 
po poł. odbędzie się odczyt p. t. „Indy- 
widualizowanie w wychowaniu*. Ten temat 
powinien ściągnąć nie tylko nauczycieli 
wychowawców, ale wszystkich tych, któ- 
rzy mają do czynienia z wychowywaniem 
ET i tem zagądnieniem się intere- 
sują. 

Odczyty te odbędą się w lokala 
Tow. Naucz. Szkół Sredn. i Wyższych 
przy tl. Al, Kościuszki 17, I, 


— Dymisjonewanie 152 oficerów szta- 
bowych. Jednym z ostatniclii dakratów 
NaczelnegoWodza przeniesionych zostało 
w stały stan spoczynkuz powodu podosz- 
łego wieku, 152 pułkowników, podpuł- 
kowników i majorów wszystkich gatun- 
ków broni. 


-— Pozwolenie na małżeństwa źołnie- 
rzy. Wydano "rozkaz, którego mocą 
kaźdy Żołnierz, wnoszący podanie o po- 
zwolenie na zawarcie związku małżeń- 
skiego ma obok innych wymaganych 
dokumentów przadłożyć także; 1) świa- 
dectwo lekarza wojskowego, że z punktu 
widzenia wenerologicznego można mu 
udzielić tego pozwolenia; 2) świadectwo 
moralności swej narzeczonej. 


— Wycieczka. W dniu 8 bm. przy- 
bywa tu wycieczka Koła akademickiego 
z Warszawy w celu zapoznania alę z 
centrum przemysłu rodzimego. Wy- 
cieczka zwiedzi cały szereg fabryk. 


— Budłet m. Zgierza. Opracowany 
na rok 1921 budżet m. Zgierza wyraża 
się w sumie mk. 17,104,400. Budżet ten 
o wiele przewyższa budżet roku ubieg- 
łego, który wynosił mks. 3,640,55). 


— Ogólne roczna zebrane Składnicy 
przy Gazowni Miejskiej odbędzie się 7 
m. w sobotę o g. 3 p. w PZZ (Główna 
81, O liczne i punktualne przybycie 
uprasza zarząd. 


— Z Ogniska Nauczycieli. W piątek, 
o godz. 6 w. odbądzie się Nadzwyczajna 
Walne Zgromadzenie członków Ogniska 
Zw. Polsk. Naucz. Szkół Powsz. Na 
porządku dziennym sprawy związane ze 
zjazdem delegatów, mającym się odbyć 
w Warszawie. 


— Szczęśliwi znalazóy. W numerach 
18 „Tygodnika Ilustrowanego” i „Swiata“ 
będą umieszczone fotografie niektórych 
znalazców miljonówek w paście do obu- 
wła „Zorza“. 


-— Zabawa kolejarzy. W sobolę od- 
będzie się w lokalu Z. Z. K, (Kilińskiego 
nr. 73) zabawa taneczna dla członków i 
wprowadzonych gości. Początek o godzi. 
nie 9 wieczorem. 


— Bójka. W dniu 1 b. m. Piotr Mie 
kołajczyk, zamieszkały przy ul. Ciemnej 
nr. f, posprzeczał się z teściem swoim 
Marcinem Włodarczykiem, przyczem za- 
dał W. cios nożem w lewy bok, Smierć 
nastąpiła na miejscu, Mikołajczyka are- 
gatowano. 


— Zaginięcie 15 letniej panienki, Za- 
ginęła Marjanna Kamecka, zamieszkała 
przy nl, Brzezińskiej mr. 40, lat 15, wzroe 
stu wysokiego, blondynka, oczy niebie- 
skie, obraza w sukienkę koloru bordo, 


Arcydzieło Cyrkowe p. t. 


2) Zbrodniczy plan. 
_ Tylko kilka wysłępów 


Operetki Polskiej 


Powiększony chór I orkiestrą, 
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4) Zemsta Arlekina. 
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Dziś o godz. 8.16 wiecz. 


==_—_ Piękna Helena 


Znakomita operetka w 3 aktach I. Okonkowskiego. 
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camy takiecik. Dochodzenie policyjne w 
toku, 

— Kino-Teatr „Nowości" wystawi- 
wspaniały obraz pt „Alkohol“ o podł 
kładzie społscznym i treści nader fata- 
resującej. Obraz upiększają wielkte za: 
bawy karnawałowe, popisy gimnastycz- 
ne, cyrkowe i pożar Pałacu Zabawy”. 


— Kilka danych statystycznych o obra- 
zle „Anna Boleyn“. Praca nad wykonaniem 
tego filmu trwała przeszło 7 miesięcy I 
pochłonęła olbrzymią sumę około 150 mle 


Jjorów marek polskich. Budowę wykonie 


no przy wspóludziale kilku wybitnych ar- 
chitektów, 14 majstrów, 200 stolarzy | 
przeszło 500 robotników. Do budowy, któ* 
ra trwała przeszło 8 miesiące, zużyto oii 
stępujących materjałów: 2500 metrów kie 
bicznycu belek drewnianych, 590,000 cè 
gieł, 12,500 metiów kwadratowych desoti 
14,000 worbów gipsu, 20,000 worków głź 
ny, 600 fur piasku, 600,000 gwoźdili 
100,000 kilogramów ż:laza. Zabru ko wańł 
12,000 metrów kwadratowych placu kie 
mieniami kostkowemi. 

Ciekawym przyczynkiem do zrort 
mienia olbrzymiego rozwcju przemysłś 
kinematograficznego, a także i poniekąd 
przyczyny nieco wysokich cen wejściowych 
do kina może służyć fat, iż firma „Laskf 


Famous Player Company w Nowym Jani 


ku nabyła prawo wyłącznej eksploatacji 
filmu „Anna Boleyn“ na Amerykę i Ans 
glją za nieprawdopodobnie wysoką sumę 
300,000 dolarów, co czyni przeszło 200 mie 
ljonów marek polskich. 


mw 1 


Tatr" muzyki | sziuka. 
Teatr Miejekl. 

Dziś Teatr Miojski daje dwa wido- 
wiska: o g. 8 pp. po cenach popularnfć 
„Dziady“ A. Mickiewicza (Część II) p% 
raz ostatni w bieżącym sezonie i.o €- 8 
wiecz. „Biała rękawiczka* Zeromskiego. 

Jutro premjera. „Skromnej Hanki 
K. Błeszyńskiego. 

„Zołnierz królowej Madagaskaru” 
bądzie najbliższą nowością repertuarową 
'leatru Miejskiego. 


komunikat. 


W sobotę dnia 7 b. m. 1921 F 
o godz. 6-cj po poł. w sali Manto- 
ufla ul. Zachodnia Ne 45, low Muz" 
Spiewacze im. Ignacego Padtrew= 
skiego urządza wieczór muzykalno= 
wokalny połączony z zabawą ta- 
noczną. 

O liczne przybycie członków Í 
sympatyków Towarzystwa uprzejmie 
prosi 
ZARZĄD. 


Pewien procent przeznacza Się 
na ochronkę im. J. Kilińskiego. 


‘Komunikat. 


Dziś Wielka Zabawa w. parku 
„Vencecja* z urozmaiconym progr4* 
mem, 


śomunikat. 
U Kolejarzy. 

W sobotę dnia 7 Maja r. b. 0 
godz. 9-ej wieczór odbędzie się W 
lokalu Z. Z. K. Kilińskiego J$ 73 
ZABAWA TANECZNA dla członków 
i wprowadzonych gości, na którą 
zaprasza 

ZARZĄD: 


Bilety sprzedawane będą przy 
wejściu. 
gm—— p —- 2 


ap 
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Dzis! 


39 cyli Maskarada na Morzu 


dramat cyrkowy w 5-ciu aktach. 
5) Prawda zwycięża. 
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— Ceny sniżone, 
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(Powstaniz roboinisze na Górnym Slaske), 


l walk o wyzwolenie Sląska. 


SOSNOWIEC, 4. Powiat gliwicki 
Maz < Toszciem i Pyskowicami zająty 
pien: z:z powstańców, W Chrościrie i 
Optelew e w powizcie Opolskim wysa- 
dzono mosty kolejowe. 


SOSNOWIEC, 4. Oddziaiy powstań- 

(8 Osiągngły prawie całkowicie linję Kor- 

inieso z wyjątkiem Lublińoa i Oleśna. 

«olo 100 tys. ludzi zgłosiło się do sze- 

organi- 

Mit i karność szeregów wprowadza w 
Podiw nawet Niemców. 


SOSNOWIEC, 4. Dnia 4 b. m. d g. 
Tano oddziały powstańcze zajęły dai- 
Gy szerey punktów na linji Korfantego, 
ISrysikie miasta od Odry Są już zajęte, 
Twyjątkierm Gliwic, które są już ołoczo- 
Wi lada chwila będą wzięte, Stację Ła- 
ndy, stanowiącą ważny węzeł koiejowy 
i północny wschód od Gliwic zajęły cd- 
iiały powstańcze. Na terenie plebiscytor 
Wym wysadzono na Odrzą 8 mostów, 
Mzerywaiąc łączność z lewym brzegiem: 


BYTOM, 4. „Oberschlesicher Zvi- 
łung* donosi o zajęciu przez Polaków 
Kędzierzyna, „Landeszeituug" podaje wia- 
domość, iż oddziały powstańcze obsadzi- 
U powiat Raciborski. Wskutek zburzenia 
Mostów kolcjozsych połączenie między 

lem I Wrociewism oraz Opolem i Ber- 
tem przerwane. Oprócz mostów w Po- 
Pielewie i Curóścinie wysadzono mosty w 

€iborowicab między ispczycami i nie- 

Więckiemi Racławicami. Usiłowano rów: 
nież wysadzić most pod Gorliaem na li- 
Vi kolei prudzickiej. 


Wstrzymanie komunikacji kolejowej 


i telegrakcznej. 


„ SOSNOWIEC, 4. — Dzisia] poczta z 
Niemiec nie nadeszła. Ruch pocztowy i 
kolejowy na terenie plebiscytywym wstrzy- 
Bany. Przerwana jest również komunika- 
cja telegraficzna i telefoniczna. 

Wediug pogłosek, jarle otrzymał 
ftad polski, oddziały włoski, ztacjono- 
Wave na Sląsku Górnym, mają być Stam- 
10 wyc: [ane 


Zamźnięcia granicy górno- 
śląskiej. 
WARSZAWA, 4, W związku z 
Wypadkami na G. Sląsku, minister 
spraw zewnętrznych decyzją 8 
mają r. b. zarządził! zamkięcie gra- 
nicy górnośląskiej aż do odwołania. 


Szczegóły strajku prote- 
stacyjaego. 

BYTOM, 4. — W powiecie by- 
łomskim strajknje 40 tysięcy gór- 
ników w 2% kopalniach, w powie- 
cie zabrskim 28 tysięcy w 17 ko- 
Palniach; ogółem z 64 kopalni za- 
gląbia śląskiego strajkuje 55. Ko- 
lejki wązkotorowe i elektryczne są 
ilcczynne. Na kolejach normalnych 
tuch minimalny. Ogólna liczba straj- 
ujących w dniu 3 b. m. przekra- 
tzała ćwierć miljona. 


Qdszya Palskiego Zj. dzoczenia 


asedogego, 


BYTOM, 4. (E. E.) Polskie Zjedno- 
A Zawodows ogiosiło następującą 
u zwę: 

. „Robotnicy! Swięte obutzenie ogar- 
Aio was na wiadomość, że wiekszość ko- 
“sji międzysojuszniczej pogwałcila wolę, 
"Jłażoną w plebiscycie I chce nas odcać 
p niewolę tym, którzyby nas w krótkim 
a zniszczyli. Strajk, któryście rozpo” 
posh a który ogarnął wszystkie *kopałaie 
m. warsztziy pracy, jest najwymoe 
aejszym dowodem waszego oburzeni4, 
ki. way DOE kopalń nadeszły do nas 
powa, OĘdĄCA wyrazem weli mis robo- 
zalczych i żądujące od nas wszczęcia in- 
srmencji w Londynie, aby nas nie zaprze- 
dano, w myśl tych Żądań Polski Zwiażeż 
riwodowy wysłał odpowiednią depeszę do 
Londynu, Staaowisko wasze zaszczyt wam 
Przynosi jako Polakom. Jest ono naizue 
Pełniej słuszne, a dalsze wytrwanie w tej 
walce pozwoli się spodziewać, że w Lon- 
ynie nie pogwalcą tak 
uuu „órzośląskiego*, 


stanowczej woli | 


„Górnym Slasku. 


Memey a pawslanie górnośląszie, 


BERLIN, 4. (Polpress). Wczoraj po 
południu w Berlinie były otrzymane pierw- 
sze wiadomości o wybuchn powstania na 
Redakcja dzienników 
zgłosiły się do władz rządowych, prosząc 
o szczegóły. Jednzk żadnych wyjaśnień 
nie otrzymały. Wieczorem przedstawiciel 
włoski otrzymał Sprawozdanie telegraf- 
czne o wypadkach w kopalniach mysło- 


wickieh. Sprawozdanie zaprzecza pogłos- 
kors 0 ranieniu przez powstańców pol- 
skich kilku włoskich żołnierzy. 

BERLIN, 4. (Polpres5). Wydania wie- 
czornu zamieszczają alarmujące wiadomo- 
ści c wybuchu powstania na G. Sąsku. 


Według iych wiatomości powstanie zosta- 
ło podniesione przez Korfantego na roz- 
kaz z Warszawy. 150 tysiący wojska *pol- 
skiego żbiiża się ku granicy śląskie, — 
Kilka oddziałów jakoby już przekroczyły 
granice. Powstańcy wysadzili cztery mo- 
sty kolejowe, 


Witos fdzle na pakly? 


WARSZAWA, 4. — Prezes ministrów 
Witos porozumiewał się onegdaj telegra- 
fcznie z Korfantym, domagając się opa- 
nowania ruchu powstańczego. Korfanty 
odpowiedzi:ł, że nie jest panem lecz nie- 
woOimikiaim Syluacji, wobec czego musi się 
pocdić prądowi. 

Niezwłocznie potem nastąpiło udzie” 
lenis dymisji Korfanteimu. 


Minister pracy Jankowski 
ustąpił. 


(Jest to prełust pnzeciwko 
chwiejnsj posławis rządu 
połekiera)i 


WARSZAWA, 4. Wezoraj mi- 
nister Jankowski zgłosił swą dymi- 
sję. Przyczyna—że rząd Witosa nie 
zdecydował się dotąd na energiczne 
poparcie powstańców z natychmia- 
stową odsieczą dla walczących ro- 
botników śląskich. 


Narady min. Sapizny, 


LONDYN, 4. (PAT). Minister 
spraw zagranicznych ks. Sapieha 
odbył naradę z ministrami państw 
gojuszniczych, którzy znajdują się 
dbecnie w Londynie. 


Przelarji, 


PARYZ, 4. (Polpress). Przedstawi- 
cię:e wielkich moc rstw na G. Sląsku na- 
desłali do Rauy Nsjwyższej poszczególne 
„raporiy op.ajujące*, O tem natychmiast 
został zawiadom.ony Briąud. W minisiere 
jum spraw zagian. poiniorinowano dzien- 
nikarzy, iż wobec tego, że treść madesła” 
nycu raportów n.a jest jednakową, trzeba 
conajmniej 48:miu godzin na rozpatrzenie 
raportów i uzgodnienie wyreżnej w nich 
opinji. 

RARYZ, 4. (Polpress). „Solr” dowia- 
duje się, że gen. Le Rond domaga się 
przyznania Polsce hnji Korfantego z nie- 
znacznerni poprawkami. Natomiast przed. 
stawiciele Angiji i Wroch sprzeciwiają się 
teny, 

LONDYN, 4. (Polpress) Po nadej- 
ściu raportów przedstawicieli wielkich mo- 
carsty na G, Siąsza Briand i Lloyd G2- 
orge odbyli natychmiast krótką naradę, 
‘k „wierdzą w kołach politycznych, Lityd 
Gorge zapiopouował oddanie przemysłtoe 
wych okręgów G, Sląska na pewien okres 
Czasu Fod zarząd iniędzynarojowy. Briand 
temu planowi ener.łoznie się opiera. 


_ LONDYN, 4. (Polpress). Wczo- 
raj przed południem ks. Sapieha zo- 
stał przyjęty przez Lloyd Georgeta. 


W Londynie. . 


PARYZ, 4. (Pólpress), Wczoraj przód 
wieczorem nądesziytu drogą telegraf'czną 
wiadumości o wypadkach na. G. Siąsku. 
Wobec sprzeczności informacji, dziennika. 
rze udali się do Ministerjum spraw zagr; 
gdzie im oświadczono, 20 sprawozdanie o 
wypadkach zostało wysłane do Brianda i 
że Ministerjum uważa sytuscję, która wy- 
tworzyła się na Górnym Sląsku za bardzo 
poważną. Protest po.ski bezwzględnie bę- 
dzie usłyszany w Londynie. 


AS — 


s r 1999 T. 


Rada Kalwyższa pracuje gorączkowo. 


LONDYN, 4 (PAT) Havas. Godzina 
10 wiecz. Jak donosi komunikat urzędo- 
wy wieczorem posiedzenie Rady Najwyż- 
szej trwało od godz. 5 do godz. 20 Uzy» 
skano całkowite porozumienie co do tre- 
ści noty jaka będzie przesłana Niemcom, 
Uiwoftzony został komitet redakcyjny w 
celu ostatecznego ustalania tekstu i spo- 
rządzenia dokumentów. 


LONDYN, 8. (PAT) Havas. Posie- 
dzenie wieczorne była poświęcone porozu- 
mieniu się co do szeregu technicznych 
szczegółów środków przymusowych natury 
ekonomicznej, zwłaszcza dotyczących peł- 
nomocnictw komisji gwarancji, typu obii- 
gacji odszkodowań it. u. Rada Najwyższa 
wezwała do Londynu koalicyjnych przed- 
stawicięli komisji odszkodowań. 


Plany marszałka Focha. 


LONDYN, 4 (PAT) Havzs. Na dzi- 
siejszym posiedzeniu Rady Najwyźszej 


na gardie Mi 


A R 


SNES. 


marszałek Foch przedstawił bliższe sIczQ» 


góiy przeprowadzenia okupacji okręgw 
Ruhry. Plan marszałka został zaaproboe 
wany przez Radę Najwyższą. Admirało= 


wie Beatti i Graset przedłożyli Radzie c- 
wentualne środki przymusowe 9a morzu, 
które w razie potrzeby będą również za- 
rządzone. Przewidułą one albo blokadę 
morską N emiec, albo okupację Hambuse 
ga, przy współdziałanin sił lądowych, 

Rzeczoznawcy finansowi ukośczyli 
redakcję m morandum w sprawie sposo- 
bu -wyplat niemieckich, oraz. odpowied= 
nich gwarancji. 4 


Panika w Berlinia. 


WARSZAWA, 4. Wiadomość o 
jednomyślności koalicji w sprawie 
sankcyj karnych wywołała stu sza- 
lone wrażenie i panikę, zwiększoną 
jeszcze przez wiadomości z Górnego 
Sląska. 

t AT 


Hojny dar Ameryki dla Polski. 


WARSZAWA, 4. Dzięzi inicjatywie 
Zełązku farmerów amerykańskicu w Chi- 
cago—farmerzy środkowych Stenów Ame- 
ryki- Północnej złożyli 1 miljon huszli zbo- 
ła dla Poiski, mÌynarze zaś zaof arowali 
zmielenie po cenach kosztów, koleje zgo- 
dziły się na przewiz bszpła ny. W ten 
sposób Polska otrzyma 2,724 wagonów 
zboża po cenie okuło 8 marek polskich 
za funt, Zsracji tefo poseł polski wysto=* 
sowat do Związku faruierów list dzięk- 
czynny. 


Nowy rozsład  pociągiw, 


WARSZAWA, 4. Dyrekcja kolejowa 
przygotowała |v% nowy rozkład pociągów 
kolejowych, Bzdzie on wprowadzony w 
życie z dniem 1 czerwca r. b, 

„Jas się „Przegląg Wieczorny” do- 
wiaduje, ruch pociągów ma być znacznie 
wzmożony, Zależy to jednak od tego, czy 
otrzymamy te wszystkie Środki przewozo- 
we, która nam się z podsiału tabory ko- 
lejowego niemieckiego należą. 


Wiadomości lelegraticzn8, 


(—) W Brukseli z okazji polskiego 
święta narodowego odbyło się w kościele 
Św. Gzartrudy uroczyste nabożeństwo dzięke 
czynne. 

(=) 200 okrętów amerykańskich zo- 
stało zatrzymanych w portach z powodu 
strajku marynarzy, którzy w liczbie 6,000 
prowadzą strajk w dalszym ciągu, Strajk 
ten nie obejmuje okrętów angielskich, 


(=) W całym szeregu miast malo- 
polskich odbyły się liczne wiece, żądająe 
ce od rządu jaknajenergiczniejszej intef- 
wencji w sprawie G. Sląska, 

(©) Związek kobiet górnośląskich 
zwiócił się do kobiet anerykaństich z we- 
zwaniem o poparcie słusznych Żydań Po- 
laków na G.-Siąsku, 

e ESA 


Komunikata 


Łódź w dniu Górnega Sląęsa 
13-marcm IS2I roku, 


Wynik sprzedaży znaczków i losów 
loterji miljonówek, zorganizowanej przez 
Narodową Organizacię Kobiet. 

Na poszczególnych placówkach 
sprzefaży zebrano w markach polskich: 
przy katedrze Sw. Stan. Kostki marek 
22465 fen. 50, przy kościełe N. Marji 
Panny mk. 6914 fon. 60 i 1897 fen. 50, 
w cukierni Komara mk. 14600.— i 6132, 
w mleczarni „Switezianka* mk. 9170.— 
w cukierni „Niespodzjanka* mk. 810.—, 
w cukierni Gostomskiego mk. 6245—, w 
kinie „Casino* mk. AL ZF przy koście- 
le w Radogoszczu mk. 4144 fen. 05, sto- 
lik przed cukiernią Ulrichsa mk. 7020, 
na Dworcu Kaliskim mk. 2843 fen. 50, 
w Restauracji Teatralnej mk. 10863. —, 
przy kościele Sw. Józefa mk. 2075 i 
mk. 4590.—, stolik przy ul. Piotrkow- 
skiej róg Andrzeja mk. 8551 fen. 50, w 
kinie „Luna“ mk 3644 fen. 50, w resta- 
uracji „Savoy* mk. 4250.— i mk, 4640, 
w cukierni Piątkowskiego mk. 21930, —, 
w cukierni Szaniawskiego mk. 7163.—, 
w cukierni Ulricha mk. 3856.—, przy 
kościela Sw. Kazimierza mk. 10880.—, 
w cukierni Krzyżanowskiego mk. 900.— 
przy kościele Św. Jana mk. 2205 fen 50, 


zebrane przez p. Szaniawską mk. 7265, | 


zobrane w „Grand Hotelu* mk. 4050— 
i mk. 9687.—, zebrane w katedrze Św. 
Stanisława Kostki na tacę mk. 23544 —, 
na dworcu tramwajowym Konstapntynow. 
mk. 8961.—, na dworcu Kaliskim ma- 
rek 1150.—, przy kośc. Sw. Jana mk. 848 
w cukierni Wesołowskiego mk. 2282— 
i mk. 1838 —, w Sali Malinowej „Grand 
Hotelu“ mk. 8455 | mk. 910.—, w cukier- 
ni Uirichsa mk. 945 i mk. 1860,—, przy 
kośc. Św. Krzyżnh mk. 10441,—, w tea- 
trze „Scala“ mk. 7561.—, i ze sprzedaży 
ulicznej mx. 2964, 17852, 8061, 1919, 1625, 
911 fen. 50, 2288, 612, 750 i 3351 razem 
mk. 299869.55 f. oraz marek niemieckich 
52.—, poznańskich 82, fr. 1.— rb. ros. 
pap. 10 i srebr. 45 kop. 
żebrano w dzielnicy Geycroxle 
skiej od I3 da 25 marca r. b. 
Przod katedr; Sw. Stanisława Ko- 
stki mk. 24310, przed  odźwiernią 
nowej przędzalni Geyerowskiej marek 
16953 (en. 30, przed odźwiernią starej 


„fabryki Geyerowskiej mk. 238344, na ro- 


gu Piotrkowskiej i Emilji mk. 11770 fen. 
70, na ul. Piotrkowskiej mk. 4775. 

W czasie od 14 do 20/3 zalnkEagowa= 
no: mk. 2450, 2450, 1800, 856 fen. 60 i 
2200, podczas pochodu w dn. 22 marca: 
mk. 2050, 2102, 4300 i 200 razem marek 
marək 100938.— rb. pap. 6.15 oraz 
1 rb. sr. 4 sumy tej mk. 50760jwpłaco- 
no przez Nar. Org. Kobiet, mk. 60188, 
jak już ogłoszono, przez Bank Polskich 
Kupców i Frzemysiowców Chrześcijan 
oraz wym. ruble wprost do kasy Komi: 
totu Plebiscytowego. 


Km | 


Z giełdy warszawskiej, 


Ruble carskie a 500—286 

Ruble dumskie 1000—70 

Ruble qumskia a 250—58 

Dolary St. ŽZj.—835— 841.50 

Franki franc. — 63.25—67 
basme wood 


7 «z 
2 życ euni HP R. 
Konferercja © :reępowa, 
~ Dnia 5 maja o g 2 pp. w klubie 
NPR fPiotrkowska 91, odbędzie sią kon. 
ferencja okręgowa, w której udział nio- 
gą wziąć człorzowie NPR z Okręgu 


Łódzkiego oram członkowie Zarządów 
dzielnicowych w Łodzi. 
Tegoż dnia o g. 11 rano w tym 


samym lokalu odbędzie sią zebranie Zae 
rządu Okręgowego. 
Zebrania Rady Maczelnej 
BB. P. R. 

W niedzielę, dn. 8 b. m. odbę- 
dzie się w Poznaniu zebranie Rady 
Naczelnej NPR. Przedmiotem narad 
będzie omówienie zagadnień polskiej 
polityki wcwnętrznej i zagranicznej, 
NPR., a udział w rządzie, omówie- 
nie statutu i programu partji, oraz 


omówienie najbliższego kongresu 
partji. 
SE 2 
'Baczność, l-zza Kompanija 
Strzelca! 


Dnia 6 bm. o g. 7 w. odbędzie 
zebranie zarządu l-szej Komp. Strze 
kiej (Piotrkowska 91:. Obecność wszy- 
stkich członków zarządu — konieczna. 
Sprawy b. ważne. 


Dziś i dni następnych] 
Najpolę sZmiejsze arcydzieło sezonu! 
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Wielki dramat w 6 aktach, 


w rolach głównych! 


pi: Porten i Emil Jannings 


Powiększona orkiestra pod dyrekcją p. Leona Hanżłora, 
m CAR aea prag gą ;t4awień e) gaos SHM Passe-hartout niew Eno. 


pm ment” NY 3 y =e 
1 r", aS EST w ca Ad X EA ów, p E 
= D Leah Sak PU <A zie aoc R 
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a Barok O) a! zy 
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Najnowsza pełna humoru komedja w 6 aktach znakomitej amerykańskiej wytwórni „TRIANGLE“ p. t. 


„URWIS DZIE 


W roli głównej urodziwa: BESSIE BARRISCALE. 
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- . Z TERA | i 
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A POP em i F 
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i | ; czu ld TaT i Szkota TATA e 
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— "Wydawca Zarząd Otręcówy NPR. w Łodzi. 


